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Książki kształtują nasze życie. Jedną z nich, którą właśnie skończyłam czytać i z entuzjazmem 

umieszczam na mojej liście 10 najlepszych, jest książka Dallasa Willarda „Hearing God” 

(Słuchanie Boga). Autor dzieli się w niej przemyśleniami wielu chrześcijańskich przywódców, 

a wspólnym mianownikiem w słuchaniu Boga jest zadawanie Mu pytań. 

Jakie pytania zadajecie Bogu teraz? Z czym się zmagacie i czego Bóg was uczy? Nasze życie 

jest złożone i potrzeba czasu i przestrzeni, aby przepracować te sprawy z Bogiem, ale On często 

zaskakuje nas prawdami o sobie i o nas. 

W ostatnim czasie zmagałam się z pewnymi wyzwaniami fizycznymi, takimi jak wyczerpanie, 

które wymagało ode mnie położenia się co kilka godzin, aby się zregenerować. Jako osoba typu 

A, która chciała po prostu przełamać zmęczenie, byłam zaskoczona, gdy moje ciało 

powiedziało mi, że to nie wchodzi w grę – muszę odpocząć. 

Z frustracją zapytałam Boga: „Jak mam wykonać całą swoją pracę, skoro muszę tak często 

zatrzymywać się i odpoczywać?” Po pierwszym miesiącu, w którym moje zdrowie się nie 

poprawiało, zdałam sobie sprawę, że być może zadaję Bogu niewłaściwe pytanie. Zmieniłam 

je więc na: „OK, więc jeśli to jest moja obecna rzeczywistość, co chcesz, abym dzięki temu 

osiągnęła w życiu?”. 

Bóg łaskawie dał mi obraz słowny, który rozjaśnił mi to, czego próbował mnie nauczyć. 

Pewnego ranka podczas modlitwy podniosłam wzrok i zauważyłam, że mój ładujący się telefon 

leży na otwartej Biblii. Bóg wyszeptał mi w sercu: „Jeśli pozostaniesz ze mną połączona, dam 

ci wszystko, czego potrzebujesz”. 

Kiedy to powiedział, w moim wnętrzu wydarzyły się dwie rzeczy. Byłam przekonana, że 

nieświadomie popadłam w tryb samowystarczalności i próbowałam kontrolować swoje życie i 

pracę duszpasterską o własnych siłach. Ale Bóg nauczył mnie też czegoś o sobie. 

Bóg miał dokonać tego, co chciał, aby zostało dokonane w posłudze Women of Hope, na swój 

sposób i w swoim czasie. Nadal chciał, abym z Nim współpracowała, ale wszystko, co 

niezbędne, miało pochodzić od Niego. A w swojej dobroci i łasce zaprosił mnie do tego 

pięknego miejsca, w którym trwam w Nim. 

Słowa Boga były tak pełne łaski. Nie potrafię opisać, jak wielki ciężar spadł mi z ramion, gdy 

je usłyszałam. Nie miałam się martwić ani dźwigać brzemion, które mnie otaczają, ale po prostu 

oddać Mu swoje życie i być posłuszną temu, co mi pokazał. Zrozumiałam hojną łaskę, którą 

mi ofiarował. Przypomniał mi się 2 List do Koryntian 12:9 i poczułam, jakby został napisany 

specjalnie dla mnie. „Wystarczy ci mojej łaski. Moc bowiem w słabości się doskonali”. 



 

A co z tobą? Co dźwigasz sam, ale musisz oddać Bogu? Gdzie w swoim życiu potrzebujesz 

przyjąć dar Bożej łaski, którą On hojnie nam ofiarowuje? 

Uwielbiam wiele innych fragmentów Pisma Świętego, które ukazują nam Bożą łaskę. List do 

Hebrajczyków 4,16: „Przybliżmy się więc z ufnością do tronu łaski, abyśmy dostąpili 

miłosierdzia i znaleźli łaskę ku pomocy w stosownej porze”. Lub 1 List Piotra 5,12b: „Piszę to, 

aby was zachęcić i zapewnić, że to, czego doświadczacie, jest prawdziwie częścią łaski Bożej 

dla was. Trwajcie mocno w tej łasce”. 

Przyjacielu, obyśmy starali się żyć w tym stanie trwania w Bogu. Kiedy zanosimy Mu zarówno 

nasze pytania, jak i siebie samych, dostrzegajmy i rozkoszujmy się tym, jak Bóg obdarza nas 

darem swojej łaski i soba, aby czynić swoje dobro. 

 


